
Cieszyn, 12 czerwca.

W związku z oburzającerni awanturami, ja­
kie rozegrały się dnia 9 czerwca w Cieszynie, 
zjechał do naszego miasta osobny wysłannik p. 
Wojewody Bilskiego p. radca (Gebhard, który 
odbył szereg konferencyj z p. starosta dr. Ki- 
siałą, organami śledczemi, państwową proku­
ratorią i t. d.

Śledztwo jest w toku, przesłuchano cały 
szereg słuchaczy, przygodnych świadków i t.
d., władze zaś wojskowe przeprowadziły na 
własną rękę śledztwo wśród żołnierzy. Doko­
nano też obdukcji zmarłego nad ranem we wto­
rek krawca Mehłera. Rozumie się, że wyniki 
śledztwa trzymane są w tajemnicy.

Jedno już jednak dziś można stwierdzić na­
pę wno, bo twierdzi tak (słuchajcie, słuchajcie!) 
sprostowanie wydawcy i redaktora „Teschner 
Zeitungu*4 p. Jakób Reichmann, że nie jest ani 
pismem niemieckiem, ani żydowskiem i że no­
tował zdarzenia ściśle obiektywnie. P. Reich­
mann pisze:

Cieszyn, dnia 12 czerwca 1924 r. Szanowny 
Panie Redaktorze! Odnośnie do artykułu wstęp­
nego, umieszczonego w numerze 134 „Dzienni­
ka Śląska Cieszyńskiego" z dnia 11 czerwca 
1924 r. upraszam uprzejmie na zasadzie § 19 
ust. pras. o skonstatowanie faktu, iż wydawana 
przezemnie „Teschner Zeitung44 ((Gazeta Cie­
szyńska) nie jest ani pismem niemieckiem, ani 
pismem żydowskiem, gdyż przez cały czas 
istnienia pisma, t. j. 28 lat, zawsze kierowałem 
się zupełną bezstronnością tak pod względem 
politycznym, jak i wyznaniowym i starałem się 
usilnie zachować pismu mojemu charakter ści­
słe informacyjny. To też w tym względzie mam 
zaszczyt powołać się na ś w i a d e c t w o  w y- 
s o k o c e n n e ,  wystawione mi przez sam 
„Dziennik Cieszyński*4, który z okazji mojego 
25-Ietniego jubileuszu dziennikarskiego dosłow­
nie pisał: P. Reichmann pozyskał sobie zaufa­
nie tak Niemców jak i Polaków a to dzięki nie- 
wysuwaniu naprzód spraw czysto politycznych 
i wielkiemu umiarkowaniu w tym względzie, 
co w czasach przedwojennych i w latach wojny 
wobec hyperszowinizmu domorosłych Germa­
nów cieszyńskich nie było rzeczą łatwo do 
przeprowadzenia, ile że zdanie umiarkowane 
już często uchodziło za zdradę interesu nie­
mieckiego. Pan redaktor Reichmann uważał 
się w pierwszem rzędzie za syna śląskiej ziemi 
i tej też całej ziemi chciał według swoich sił 
służyć44. Tyle co do kierunku mojego pisma. 
W rzeczy samej prostuję, jakoby „Teschner 
Zeitung44 (iGazeta Cieszyńska) przyniosła ten­
dencyjne wiadomości o zajściach poniedziałko­
wych. Pismo to notowało zdarzenia te "jako 
zajście uliczne ściśle obiektywnie i bez żadnego 
komentarza, podając tylko fakty stwierdzone 
przez naocznych świadków. Proszę, Szanowny 
Panie Redaktorze, przyjąć wyrazy głębokiego 
i szczerego szacunku Jakób Reichmann.

Powoływanie się na „wysokocenne44 (!) 
świadectwo „samego „Dziennika Cieszyńskie­
go44, który istotnie w 37 nrze. 1921 r. zamieścił 
kilka grzecznych frazesów z okazji jubileuszu p. 
R„ — nie zatrze faktu, że swą „obiektywną44 
notatkę zatytuował p. J. R. „Antisemitische Ex- 
zesse in Teschen-Stadt44. To wystarczy. W. K-

Ostatnie wiadomości
Trzej mówcy w sp raw ie  budżetu. W wczo­

rajszej dyskusji budżetowej wzięło udział 3 
posłów, a mianowicie dr. Głąbiński imieniem 
Z. L. N., dr. Barlicki imieniem P. P. S. i dr. 
Reich imieniem koła żydowskiego. Ze wszyst­
kich przemówieniach na wczorajszem posiedze- 
nu wybiło się przedewszystkiem przemówienie 
posła dra. (Głąbińskiego. Dla szeregu ludzi, zna­
jących posła Głąbińskiego od wielu lat na tere­
nie parlamentarnym, wczorajsze jego wystąpie­
nie było niezwykle dodatnią niespodzianką. 
Poseł [Głąbiński w sposób niezwykle spokojny 
i umiarkowany, pełen istotnego patriotyzmu i 
troski o państwo oświetlił w sposób wysoce 
fachowy dzisiejsze położenie gospodarcze, błę­
dy rządu na polu gospodarczem popełnione, o- 
raz daleko większe błędy rządu na polu poli- 
tycznem, niestety, bardzo . silnie zagranicą no­
towane. Przemówienie posła [Głąbińskiego Izba 
wysłuchała z rzadką u nas obserwowaną uwa­
gą i powagą. Lewica tu i odzie przerywała 
mówcy, dorzucając swe mniej lub więcej zio- 
śliwt uwagi, których większość kierowała się 
przeciwko rządowi. Poseł Barlicki imieniem 
swoich towarzyszy klugowych zaatakowali na 
wstępie poprzedni rząd w sposób wysoce de­
magogiczny i nie licujący z wysokim tonem 
dyskusji dotychczas prowadzonej. W dalszym 
ciągu swego przemówienia poseł Barlicki pod­
kreślił pewne dodatnie cechy gospodarcze rzą­
du p. Grabskiego, jednakże następnie przeszedł 
do gwałtowynch ataków przeciwko błędom 
polityki socjalnej rządu, oraz przeciwko poszczę 
gólnym ministrom, a zwłaszcza ministrem spraw 
wewnętrznych, zagranicznych i oświaty. Przy 
końcu swego przemówienia wypowiedzianego 
zresztą metodą wiecową, poseł Barlicki wystą­
pił w obronie praw mniejszości narodowych w 
Polsce i domagał się d!a_mniejszości tych peł­
nego konstytucją zagwarantowanego równo­
uprawnienia. Jaskrawem oświetleniem tych o- 
statnich oświadczeń i żądań posła Barlickiego 
były ciągłe okrzyki prowokacyjne posła ukraiń 
skiego Pawła Wasyńczuka, który raz po raz 
wołał: Obetnijcie budżet wojskowy, precz z 
armją. Przemówienie swe zakończył poseł Bar­
licki oświadczeniem swego klubu, który wypo­
wiedział się przeciwko nowym pełnomocnic­
twom, jakie nie są usprawiedliwione ani nagło­
ścią sprawy, ani też sanacją skarbu, są nato­
miast bardzo silnie wymierzone przeciwko Sej­
mowi. Natomiast za budżetem oświadczył się 
dr. Reich imieniem koła żydowskiego, wskazał 
na upośledzenie żydów w całym szeregu dzie­
dzin życia społecznego i gospodarczego, skry­
tykował działalność rządu w dziedzinie gospo­
darczej, wypowiedział się ostro przeciwko po- 
szczegglnym pełnomocnictwom, wchodzącym 
w istotę parlamentaryzmu i zakończył swe o- 
świadczenie, iż nowe idee wymagają nowych 
ludzi.

Wszystkie kluby  godzą się ty lko  na o g ra ­
niczone pełnomocnictwa. W Wyzwoleniu walka 
o pełnomocnictwa wre bardzo ostro. Pre­
zes Thugutt, który zaangażował się bardzo 
głęboko w sprawie pełnomocnictw, jest bo- 
biem częściowo ich współautorem, napoty­
ka w łonie kiubu na zdecydowaną opozycję. 
W  dniu dzisiejszym na posiedzeniu klubu, 
17-tu mówców wypowiedziało się fiezwzgęd-

nie przeciwko pełnomocnictwom. Stąd też 
p. Thugutt przesunął datę przemówienia 
swego w sprawie budżetowej i pełnomoc­
nictw na plenum Izby. Szczególniejsze zna- 
Iczenie polityczne przedstawia fakt powia­
domienia p. Thugutta przez premiera Grab­
skiego, iż na wypadek, gdyby „Wyzwolenie44 
wypowiedziało się przeciw pełnomocnic­
twom, to premier Grabski zamierza wnieść 
prośbę o dymisję. Wszystkie pozostałe klu­
by sejmowe oświadczają się bezwarunkowo 
przeciw tak szerokim rozmiarom pełnomoc­
nictw, jakich się rząd domaga. Gotowe są 
natomiast _do udzielenia ograniczonych peł­
nomocnictw. Jedynie tylko klub N. P. R. 
głosi, iż jest w stanie głosować za wszyst- 
kiemi pełnomocnictwami.

L itw ę w ezw ano  do naw iązania stosunków  
z P o lską . Poselstwo litewskie w Paryżu otrzy­
mało od konferencji ambasadorów notę wzy­
wającą Litwę do wejścia w stosunki tran­
zytowe i konsularne z Polską. Rząd litew­
ski wstrzymuje się od wyrażenia swego zda­
nia do czasu otrzymania pełnego tekstu noty,, 
W kołach dobrze poinformowanych twier­
dzą jednakże, że rząd litewski propozycję 
ambasadorów z pewnością odrzuci.

P ro g ram  29 posiedzenia R ady  Ligi N arodów .
Rada Ligi Narodów zbiera się na swe 29 
posiedzenie, Przewodniczącym posiedzienia 
jest po raz pierwszy czeski minister spraw 
zagranicznych dr. Benesz, który obejmuje 
równocześnie referat dla spraw rozbrojenia. 
Na obecnem posiedzeniu Rady Ligi będzie 
musiała zająć stanowisko w sprawie we­
zwania państw do wypowiedzenia się co do 
ogólnego planu ograniczenia zbrojeń i nie 
przekraczania budżetów wojskowych z roku 
1923, Rada Ligi zajmie się również kwe- 
stją mniejszości narodowych w Polsce i w 
Niemczech oraz sprawą odszkodowania dla 
kolonistów niemieckich w Polsce. Ponadto 
omawianą będzie kwestja okupacji Zagłębia 
Saary przez Francję. Po raz pierwszy weźmie 
udział w posiedzeniu międzynarodowy ko­
misarz dla Węgier Smith, który będzie o- 
mawiał środki, zmierzające do sanacji finan­
sowej Węgier. Sprawę finansów austrjackich 
referować będzie komisarz Zimmermann. — 
Posiedzenie Rady Ligi przeciągnie się około 
dwóch tygodni. Sala posiedzeń została u- 
roczyście przybraną na wyraźne życzenie lor­
da Parmorea. «

Że Niem cy są  pod bronią świadczą o tem 
choćby rewelacje, pochodzące z sejmu saskie­
go, gdzie poseł socjalistyczny Arzt odczytywał 
raport, sporządzony przez min. Reichswehry, 
pzreciwko byłemu premjerowi saskiemu, Zeig- 
nerowi. O co oskarżono Zeignera w tym ra­
porcie? O to, że ujawnił tajne organizacje woj­
skowe w Niemczech oraz związek, jaki istnieje 
między niemi i Reichswehrą. Raport stwierdza, 
że sprawy te w jwysokim stopniu interesują 
państwa, należące do wrogiej koalicji i zatem 
obowiązek tajemnicy powinien się stosować 
do wszelkich informacyj tego rodzaju. Nietylko 
Francja i Anglja, ale bardziej może jeszcze Pol­
ska jest w pierwszorzędny sposób zaintereso­
wana w tem, aby zerwać zasłonę tej tajemnicy. 
Czy jednak się tego dokona?
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□ Bul Gosiiłditrstwi iraliw.. filja Ciiszib
z dnia 12 

z
Za 100 K, czesk. 15*— 
„ 100 Fr. franc. 27*— 
„ 100 Fr, szwaj, 92 — 

100 Lirów 23*—

czerwca 1924
z

Za 10.000 K. aust. 0*72 
„ 10.000 K. węg. 0*60 
„ 1 Funt angiel. 22*65

Gulden hol. 2*—

Wiadomości miejscowe
i za m ie jsco w e

C ieszy n , 12 c ze rw ca .

O sob iste . N a P o litech n ice  L w ow sk ie j u z y s­
kali z końcem  m aja  d y p lo m y  in ży n ie ró w -a rch i-  
te k tó w  dw aj w y c h o w a n k o w ie  c ieszyńsk iego  
p o lsk ieg o  gim nazjum , pp. T ad eu sz  M ichejda z 
O lb rachcie  i H e n ry k  S z o łd ra  z R aju. W  dniu  
31 m aja  o d b y ła  się na  Uniw . Jag ie llońsk im  w  
K rak o w ie  p ro m o c ja  p. P a w ła  R y k a ły  n a  do k to ­
r a  m ed y cy n y . J e s t  to  (p ierw szy od czasu  sk o ń ­
c z e n ia  w o jn y  św ia to w e j d o k to ra t w szech  n au k  
lek arsk ich , u z y sk a n y  p rz e z  Ś lą z a k a  w  K ra k o ­
w ie . W sz y s tk im  P an o m  sk ła d a m y  życzen ia .

Walne Zebranie Twa. Polskiego Teatru w  
Cieszynie p rz y ję ło  w c z o ra j do w iadom ości 
sp ra w o z d a n ia  u stępu jące j d y rek c ji w śró d  po­
w szech n eg o  ap lauzu . P rz e d s ta w ie ń  o d b y ło  się 
w  ufo. sezon ie  18. M a ją tek  T w a . w y n o s i w  w a r ­
to śc io w y c h  p ap ie rach  i  w  go tów ce ponad  m il­
ia rd , w  in s tru m en tach  i b ib lio tece o k o ło  3 m il­
ia rd y . S ubw encji T o w a rz y s tw o  nie o trz y m a ło  
w  uh. sezonie żadnej. W y b o ró w  d o k onano  ty l ­
k o  częśc iow o, w y b ra n o  m ianow icie  45 g łosam i 
n a  67 o becnych  p rezesem  d ra . J a n a  K ubisza, 
p rim arju sza  ,w S zp ita lu  K ra jow ym , w ic e p re z e ­
sem  p. d y r. p o c z ty  K azim ierza  K au tego , s k a rb ­
nik iem  p. prof. R udolfa  H alfara . N a tern p o s ie ­
dzen ie  W alne  zam kn ię to , n as tęp n e  W aln e  Z e­
b ra n ie  dokona  w y b o ru  d a lsz y c h  cz ło n k ó w  W y ­
działu .

Zarząd Powiatowej Kasy chorych w Cie­
szynie podaje  n in ie jszem  do  w iadom ości cz ło n ­
k ó w  K asy  ch o rych , że  M in is te rs tw o  P ra c y  i 
O piek i S po łecznej p ism em  z dn ia  3 cz e rw c a  
1924 r . z a tw ie rd z iło  zm ianę s ta tu tu  d la  P o w . 
K a sy  ch o ry c h  w  C ieszyn ie  uchw aloną  n a  po­
siedzen iu  Z arząd u  K asy  d n ia  26 m aja  b. r. n a  
m ocy  u p o w ażn ien ia  R a d y  K a sy  z d n ia  13 s ty c z ­
n ia  1924 r. Z a tw ie rd zo n a  zm ian a  s ta tu tu  d o ty ­

c z y  k las  za ro b k o w y c h , o ra z  obliczen ia zarobku  
i św ia d c z e ń  K asy  w  w alu c ie  z lo to w ej. S ta tu t 
w p ro w a d z a  12 k las  za ro b k o w y ch , z p ła c ą  u sta ­
w o w ą  w  p ie rw sz e j k lasie  40 g ro szy , w  klasie 
12 -te j 6 z ło ty c h  dziennie. W z y w a  się P p . p ra ­
c o d a w c ó w  a b y  w  m yśl a r ty k u łu  15 u s ta w y  z 
dn ia  19 m aja  1920 r. Dz. U. Nr. 44 podali na­
ty ch m ias t fak ty c z n e  zarobk i i p o b o ry  w  n a tu ­
rz e  ob liczone w  z ło ty ch  po lsk ich  do w iadom o­
ści P o w . K asy  ch o rych . P ra c o d a w c y , k tó rz y  
nie za s to su ją  się do  p o w y ż sz e g o  og łoszen ia  
pod legają  k a ro m  p rz e w id z ian y m  w  A rt. 16 i 95 
w ym ien ionej w y ż e j u s ta w y . T y m  p ra c o d a w ­
com , k tó rz y  do dnia 21 c z e rw c a  nie zg ło szą  
zm ian  za ro b k ó w  z a tru d n io n y ch  u siebie p ra ­
cow ników ', Z arząd  K asy  p rzy d z ie li z u rzędu  
ich p raco w n ik ó w , d o  g rup  za ro b k o w y ch  w e ­
d ług  p rz e c ię tn y ch  za ro b k ó w  w  pow iecie . R e ­
k lam acje  p rzep isan y ch  z  ty tu łu  p o d w y ż sz o ­
n ych  z u rzędu  sk ła d e k  nie będą  uw zględniane. 
D ruk i p o trz e b n e  do  zg ło szen ia  zm ian y  zarobku  
o ra z  tab e le  do  obliczen ia sk ła d e k  w y d a je  K asa 
cho rych  w  godzinach  u rzęd o w y ch  t. j. od  8— 1 
i od 2— 4 w  b iu rze  K asy  chorych . S k ład k a  do 
K asy  ch o ry ch  w y n o si 6 i V^% od dziennej p ła ­
c y  u s ta w o w e j z czego  %  o p łaca  ubezp ieczony  
zaś %  p ra c o d a w c a .

Z Polskiego Towarzystwa Śpiewackiego w 
Cieszynie. W  piątek , dnia 13 bm . odbędzie  się 
p ró b a  chóru  m ieszanego  celem  p rz y g o to w a n ia  
pieśni n a  w y c ie c z k ę , k tó ra  się m a o d b y ć  w  n a j­
b liższą  n iedzielę, d n ia  15 cz e rw c a , n a  R ów nicę. 
Z a rząd  u p ra sz a  sw y ch  P . T . cz łonków  o pew ne 
z jaw ien ie  się na p rób ie  o godz. % 8  w ieczo rem  
w  sem in. żeńskim . Z arząd .

Ze sali sądowej. (O łapow n ic tw o .) P rz e d  
sąd em  o k rę g o w y m  w  C ieszyn ie  (ra d c a  sędz ia  
M ichalsk i) s ta n ą ł naczeln ik  s tac ji w  U stron iu , 
p. W ład . H aja, jak o  o sk a rż o n y  o b ran ie  łap ó ­
w ek . O sk arżen ie  za rzuc iło  m u, iż  d a l się sk ło ­
nić p o d arunkam i d o  s tro n n iczeg o  w y k o n y w a ­
nia sw y ch  obow iązków  s łu żb o w y ch , a  m iano ­
w icie b ra ł  on łapów k i od e k sp o rte ró w  d rz e w a  
za  u p rzy w ile jo w an e  d o sta rc z a n ie  w agonów . 
O koliczność, że  bYai łap ó w k i s tw ie rd z o n o  bez  
w ą tp liw o śc i p rzez  św iad k ó w  E liasza  L a n d sb e r- 
g e ra , Ja k ó b a  W eisa  i W ilhelm a F lacha , co 
z re sz tą  b y ło  publiczną ta jem n icą  w  o ko licy . 
O sk a rż o n y  p o s tę p o w a ł w  ta k  cy n iczn y  sposób , 
że  czy n iąc  znam ien n y  g e s t liczen ia  p ien iędzy , 
m a w ia ł e k sp o rte ro m : jak  się da , to  się zrobi. 
N a p o d staw ie  w y n ik ó w  ro z p ra w y  sk a z a ł sęd z ia  
o sk a rżo n eg o  na 4 m iesiące w ięzien ia , z k tó ry c h

Giełda w ęglow a.
Spółka „Ostoja6 notuje dzisiaj 12 czerwca 1924:

1. a) węg i e l  górnośląski  z Polskich Kopalń
Skarbów, detailicz. z dostawą loko piwnica 
za 100 kg 4*33 Z czyli 7,800.000*— Mk 

b) hurtownie loko wagon kopalnia
za 1 tonę . 29 — Z czyli 52,200.000 — Mk

2. a) węgiel  krajowy z Jaworzna
detailicznie z dostawą loko piwnica 
za 100 kg . 3*66 Z czyli 6,600.000*— Mk 

b) hurtownie loko wagon kopalnia
za 1 tonę . 24 -  Z czyli 43,200.000*— Mk

lannnnnnnna i

2 d a ro w u je  m u  się n a  p o d s ta w ie  am nestii. 
O sk a rż o n y  nie p rz y z n a je  się do  w in y  i w n ió sł 
p rz e z  sw eg o  o b ro ń cę  odw o łan ie  co do w in y  i 
k a ry .

— S ta rsz e g o  k o m isa rz a  sk a rb o w e g o  F r. 
/S z lauera  z C ie sz y n a  o sk a rż o n o  o b ra n ie  ła p ó ­
w ek  od sw y c h  p o d w ła d n y c h  fu n k c jo n ariu szy  
ce ln y ch , k tó ry m  n a le ż a ła  się p rem ia  za  p r z y ła ­
panie o b cy ch  w alu t. C eln ik  Jó zef |G rzegorek  
zeznał, iż celem  p rz y śp ie sz e n ia  jej w y p ła ty  m u ­
sia ł się on  i jego  k o le d z y  o p ła c a ć  jednego  razu , 
g d y  chodziło  o  p rem ie  z a  kon fiska tę  czeku  na 
50 ty s ię c y  kcz., k w o tą  20 ty s ię c y  M kp. (ro k  
1922). F u n k c jo n ariu sze  ci z ło ży li w te n c z a s  po 5 
ty s ię c y  m a re k . S z la u e r p rz e c z y ł s ta n o w c z o  i 
tłu m a c z y ł się , że  ch o ćb y  n a w e t w z ią ł b y ł  c z ę ść  
n a g ro d y , u czy n iłb y  to p raw n ie , jak o  w sp ó łd z ia ­
ła ją c y  p rz y  rea lizac ji czeku  w  banku . T ry b u ­
nał uw olnił o sk a rż o n e g o  z b rak u  p rzed m io to w e j 
is to ty  czy n u , p o n iew aż  jego  zw ie rzch n ik  p. d y r. 
Ja sc h k e , a  n ie  o sk a rż o n y , p o w o ła n y  b y ł  d o  r o z ­
s trz y g a n ia  w  sp ra w ie  n a g ro d y . W sk u te k  z a ż a ­
len ia  n iew ażnośc i, w n iesionego  'p rzez  p ro k u ra ­
to r ię  p a ń s tw a , zn iósł T ry b u n a ł k a sa c y jn y  ten  
w y ro k  i z a rz ą d z ił n o w ą  ro z p ra w ę , k tó r a  od - 
b jd a  się p rzed  innym  sen a tem  sądu  o k rę g o w e g o  
w  C ieszyn ie . O sk a rż o n y  tłu m a c z y ł się , jak  po­
p rzedn io , iż  G rz e g o re k  o bw in ia  go ze  z e m s ty  

•za z łą  kw alifikac ję  (późn ie jszą), lecz  są d  n ie ty l- 
lco na  p o d staw ie  z a p rz y s ię żo n y c h  z e z n a ń  |G rze- 
g o rk a , lecz  za ra z em  ró ż n y c h  okoliczności 
ubocznych  nie p rz y ją ł teg o  tłu m aczen ia  się 
o sk a rż o n e g o  i sk a z a ł g o  n a  2 ty g o d n ie  w ię z ie ­
nia, u m o rzo n y ch  je d n a k  am n estią . O ile w y ro k  
ten  s tan ie  się p raw o m o cn y , S z la u e r  s t r a c i  po ­
sad ę  i e m e ry tu rę .

Wpisy d o  3-letniej S z k o ły  H and low ej w 
Cieszynie o d b ęd ą  się w  so b o tę , dn ia  28 c z e rw -

List do Garcil.
N apisał to  E lb e rt H ubbard , jed en  z 

n a jw y b itn ie jszy ch  a u to ró w  a m e ry k a ń ­
skich . C z ło w iek  ten  n ie ty lko  sam  p isa ł, 
ale i d ru k o w a ł a  n a w e t o p ra w ia ł w łasn e  
książk i. S z c z e ry  a r ty s ta  i duże j m ia ry  
filozof w y w a r ł on p racam i sw em i w ielki 
w p ły w  w  k ie ru n k u  lepszego  zrozum ien ia  
zad ań  i m etod  w  handlu  i p rz e m y ś le  am e­
ry k ań sk im . N ies te ty  zg iną ł w  czasie  w o j­
ny  n a  ok ręc ie  „L usitan ia“ za top ionym  
p rzez  N iem ców  dn ia  7 m aja  1915 r.

K ró tka  p ra c a , a jedna  z  na jbardz ie j 
p o pu larnych  w  A m eryce. „L ist do G arc ji“ 
riadaje się znakom icie  d o  n a sz y c h  s to ­
sunków  i d la te g o  p rz y ta c z a m y  ją  za 
„P rz e g lą d e m  P rzem ysłow o-H and low T *n“ 
w  całości.

W  c a łe j  te j K u b a ń sk ie j s p ra w ie  je d e n  
ty lk o  c z ło w ie k  w y b ija  s ię  w y ra ź n ie  jak  M a rs  
n a  n ie b o s k ło n ie .

S k o ro  w y b u c h ła  w o jn a  p o m ię d z y  S ta n a ­
m i Z je d n o c z o n y m i a  H isz p a n ją , n a le ż a ło  n a ­
ty c h m ia s t  p o ro z u m ie ć  s ię  z  d o w ó d c ą  p o ­
w s ta ń c ó w . G a  re ja  z n a jd o w a ł  s ię  w ó w c z a s  
w  g ó rz y s ty c h  c ze lu śc iach  K u b y , a le  n ik t n ie  
w ie d z ia ł  d o k ła d n ie , g d z ie . A n i te le g ra f  an i 
p o c z ta  n ie  m o g ły  d o  n ie g o  d o trz e ć . A  p r e ­
z y d e n t m u s ia ł  z a p e w n ić  s o b ie  je g o  p o m o c  
i t o  sz y b k o .

C o  tu  ro b ić ?
K to ś  je d n a k  p o w ie d z ia ł  p re z y d e n to w i:  

„ J e s t  tu  p e w ie n  c z ło w ie k  im ie n ie m  R o w a n , 
je ż e l i  k to k o lw ie k  m o że  zn a leźć  G a rc ję , to  
je d y n ie  o n ."

P o s ła n o  p o  R o w a n a  i w rę c z o n o  m u  list 
d o  G arc ji. N ie  chcę  s z c z e g ó ło w o  o p isy w a ć , 
ja k  to  „ c z ło w ie k  im ien iem  R o w a n "  w z ią ł

list, z a p a k o w a ł  g o  d o  c e ra to w e j  k o p e r ty , u - 
k r y ł  ją  n a  p ie rs ia c h , p o  c z te re c h  d n ia c h  w y ­
lą d o w a ł  m a łą  łó d k ą  n a  brzegach K u b y , za­
p u ś c ił  s ię  n o c ą  w  d ż u n g le  i p o  t rz e c h  ty ­
g o d n ia c h  z ja w ił  s ię  z n o w u  n a  p rz e c iw n y m  
b r z e g u  w y sp y , p rz e s z e d ł  p ie s z o  w ro g i  k ra j 
i w rę c z y ł G a rc ji  l i s t  C h o d z i m i je d y n ie  o  
te n  f a k t :  M c. K in le y  d a ł  R o w a n o w i lis t d o  
w rę c z e n ia  G a r c j i ;  R o w a n  w z ią ł  list, a le  nie 
z a p y ta ł :  „A  g d z ie  g o  s z u k a ć ? "

O b o g o w ie ! O to  je s t  m ąż , k tó r e g o  k a z a ł­
b ym  o d la ć  w  w ie c z y s ty m  b ro n z ie  i p o s ą g  
te n  p o s ta w ić  w  k a ż d e j s z k o le  k ra ju . N am  
n ie  ty le  p o tr z e b a  u c z o n y c h  m o li k s ią ż k o w y c h , 
n ie  ty le  w ia d o m o śc i o  te rn  lu b  o w e m , a le  
p o tr z e b a  w y ro b ić  w  m ło d z ie ż y  m o c n y  k rzy ż  
p a c ie rz o w y , k tó r y  u c z y n iłb y  z n ich  lu d z i lo ­
ja ln y c h  s w e m u  p rz y rz e c z e n iu , o d p o w ia d a ją ­
cych  z a u fa n iu , p rz y z w y c z a iłb y  ich  d o  s z y b ­
k ie g o  d z ia ła n ia , d o  k o n c e n tro w a n ia  s ię  na  
p o s ta w io n y m  ce lu , n a u c z y łb y  ich  „ z a n ie ść  
lis t d o  G a rc ji" .

J e n e r a ł  G a  re ja  ju ż  d a w n o  u m a r ł ,  a le  są  
inn i. N ie m a  c z ło w ie k a , p ro w a d z ą c e g o  ja k ie ś  
p rz e d s ię b io rs tw o , g d z ie  p o tr z e b a  p o m o c y  
w ie lu  rąk , k tó ry b y  n ie  c z u ł  s ię  c z ę s to  z ro z ­
p a c z o n y  z p o w o d u  g łu p o ty  p rz e c ię tn e g o  
p ra c o w n ik a , z  p o w o d u  je g o  n ie z d o ln o śc i 
lu b  n ie c h ę c i d o  s k o n c e n tro w a n ia  się  n a  p e ­
w n e j rz e c z y  i w p ro w a d z e n ia  je j  w  czyn.

B ez m y śln a  p o m o c , id jo ty c z n y  b ra k  u w a ­
g i, b e z w z g lę d n a  o b o ję tn o ś ć  i p o ło w ic z n a  
p ra c a  w y d a ją  s ię  b y ć  o g ó ln e m  p ra w e m . N ik t 
n ie  je s t  w  s ta n ie  o s ią g n ą ć  p o w o d z e n ia , j e ­
żeli p ra w e m  czy  le w e m , g r o ź b ą  lu b  p rz e k u p ­
s tw e m  n ie  z m u si in n y c h  lu d z i d o  p o m a g a n ia  
so b ie . A lb o  je ż e li (z d a rz a ją  s ię  czasem  tak ie  
c u d a ) B ó g  n a jm iło ś c iw s z y  p o ś le  m u  a n io ła  
ś w ia t ła  n a  p o m o c n ik a .

C z y te ln ik u , sa m  s ię  p rz e k o n a j.  S ied z isz  
w  s w e m  b iu rz e , m a sz  d o  s w e j  d y sp o z y c ji  
p o w ie d z m y , sz e śc iu  p ra c o w n ik ó w . Z a w o ła j  
je d n e g o  z  n ich  i z a ż ą d a j n a s tę p u ją c e j  rz e ­
c z y : „ P ro s z ę  z a jrz e ć  d o  e n c y k lo p e d ji  i z r o ­
b ić  m i k ró tk ie  m e m o ra n d u m , d o ty c z ą c e  ż y ­
cia C o r r e g ia ."

C z y  u rz ę d n ik  te n  o d p o w ie  s p o k o jn ie : 
„ D o b rz e . P a n ie "  i z ro b i to , o  c o  p r o s i łe ś ?

G ło w ę  d a m , że  n ie . S p o jrz y  n a  c ieb ie  
sw e m  ry b ie m  o k ie m  i z a d a  ci je d n o  lu b  
k ilk a  n a s tę p u ją c y c h  p y ta ń .

„A  k to  to  b y ł ? "
„ J a k a  e n c y k lo p e d ja  ? "
,rG d z ie  je s t  ta  e n c y k lo p e d ja ? "
„A  czy  to  n a le ż y  d o  m o ic h  o b o w ią z k ó w ? "
„ M o ż e  P a n  m a  n a  m y śli B is m a rk a ? "
„A  d la c z e g o  K a ro l t e g o  n ie  m o ż e  z r o b ić ? "
„ C z y  te n  C o r r e g io  ju ż  u m a r ł ? "
„ C z y  to  b a rd z o  p i ln e ? "
„A  m o ż e  ja  p rz y n io s ę  k s ią ż k ę  i P a n  sam  

z o b a c z y ? "
„ P o c o  to  P a n u  p o t r z e b n e ? "
I  z a ło ż ę  s ię  d z ie s ię ć  p rz e c iw k o  je d n e m u , 

że  s k o r o  o d p o w ie s z  n a  te  p y ta n ia  i w y t łu ­
m aczy sz , ja k  zn a le ź ć  tę  in fo rm a c ję  i n a  co 
ci o n a  p o tr z e b n a ,  u rz ę d n ik  w y jd z ie  *po to , 
a b y  p o sz u k a ć  in n e g o  p ra c o w n ik a  d o  p o m o ­
cy  w  sz u k a n iu , a  p o te m  p o w ró c i  i o d p o -  

I w ie , ż e  ta k ie g o  n a z w isk a  n ie m a . O c z y w iśc ie , 
m o g ę  p rz e g ra ć  z a k ła d , a le  z g o d n ie  z te o r ją  
p r a w d o p o d o b ie ń s tw a , n ie  p o w in ien em .: W ła ­
śc iw ie , jeże li je s te ś  ro z u m n y , to  n ie  p o w i ­
n ie n e ś  tra c ić  czasu  na  w y tłu m a c z e n ie  s w e m u  
„ p o m o c n ik o w i" , że  C o r r e g io  n a le ż y  sz u k a ć  
p o d  „ C " ,  a n ie  p o d  ,,K " , a le  s ło d k o  u ś m ie ­
c h n ie sz  s ię  i o d p o w ie s z :  „ M n ie js z a  z te r n "  
i sa m  p o sz u k a sz , co  ci p o trz e b a . I  ta  w ła ­
śn ie  n ie z d o ln o ść  d o  s a m o d z ie ln e g o  czy n u , 
ta  m o ra ln a  g łu p o ta ,  to  k a le c tw o  w o li, ta
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ca  b r. p re z d  po łudn iem  do k la sy  I, a po po lu - { 
dniu  do k la sy  II i III. P r z y  w pisie  do  k la s y  I 
p rz e d ło ż y ć  n a le ż y  m e try k ę  i o s ta tn ie  św ia d e c ­
tw o  szko lne . D o k la sy  I p rz y jm u je  się  uczn iów  
i uczen ięe , k tó rz y  ukończy li 3 k la sę  s z k o ły  ś r e ­
dniej lub w y d z ia ło w e j i z ło żą  eg zam in  w s tę p n y  
z  ję z y k a  po lsk iego , ra c h u n k ó w  i geog rafii. E g z a ­
m in  w s tę p n y  do  k la s y  I je s t  b e z p ła tn y . S k ła d a  
on  się z  częśc i p isem nej, k tó ra  odbędz ie  się w  
so b o tę , d n ia  28 c z e rw c a  b r. o godzin ie  3  p o  p o ­
łudniu  i z  częśc i ustne j, k tó ra  odbędz ie  się w  
n iedzie lę , d n ia  29 c z e rw c a  b r .  o godz . 10 p rzed  
po łudn iem . D o  egzam inu  p isem n eg o  p rz y n ie ść  
n a le ż y  ze so b ą  o łó w ek  i p ap ie r. T a k s a  w s tę p n a  
w y n o s i 3 z ło te , a ta k s a  na  fu n d u sz  g ie r ruch .
I zł. U czn iow ie(n ice) pilni a  n iezam ożn i z a ró ­
w n o  k ra jo w i, jak  i z a g ra n ic zn i b ęd ą  od o p ła t 
s z k o ln y c h  uw o ln ien i w  ca ło śc i, w  p o łow ie  lub 
w  jed n e j c z w a rte j częśc i. A bso len tom  szk o ły  
p rz y s łu g u je  p ra w o  jed n o ro czn e j s łu ż b y  w o js ­
kow ej.

T e rm in y  eg zam in ó w  i w p isó w  w  g im nazjum  
im . A. O su ch o w sk ieg o  w  C ieszy n ie . K oniec ro ­
ku szko ln eg o  i ro zd an ie  św ia d e c tw  26 c z e rw c a . 
U s tn y  eg zam in  d o jrza ło śc i w  dn iach  27, 28, 30 
c z e rw c a . W p isy  u czn ió w  d o  k la s  II— VIII i r e ­
p e le n tó w  d o  kl. I d n ia  26 c z e rw c a , po rozdan iu  
św ia d e c tw . W p isy  do  kl. I w  n iedz ie lę , d n ia  29 
c z e rw c a  od godz . 9— 11 i w  p o n ied z ia łek  30 
c z e rw c a  od  godz . 8— 9 ran o . E g zam in  w s tę p n y  
d o  k la s y  I d n ia  30 c z e rw c a  o godz. 9 rano . 
E g zam in a  d o  k la s  II— V III w  so b o tę , d n ia  28 
c z e rw c a . D o w p isó w  do  kl. I z jaw ić  się m ają  
uczn io w ie  w  to w a rz y s tw ie  ro d z ic ó w  lub op ie­
k u n a  i p rz e d s ta w ić : 1) m e try k ę  n a  dow ód , że  w 
r. 1924 sk o ń czy li lub u k ończą  10 la t  ży c ia , 2) 
św ia d e c tw o  p o w tó rn e g o  szczep ien ia  o sp y , 3) 
ś w ia d e c tw o  ukończonej s z k o ły  ludow ej. Do 
egzam inu  w s tę p n e g o  do kl. I p rz y n ie ść  m ają  
uczn io w ie : p o d rę c z n ik  po lsk i z o s ta tn ie j k la sy  
s z k o ły  ludow ej i rą c z k ę  z  p ió rem . O d  p o s tę ­
p ó w  n a  św ia d e c tw ie  s z k o ły  lu d o w ej i od w y ­
n ik ó w  egzam inu  p isem n eg o  z a le ż y  częśc io w e  
lub c a łk o w ite  uw oln ien ie  od  egzam inu  u stnego . 
U stn ie  e g zam in o w ać  się  b ęd z ie  z religji, z  ję ­
z y k a  po lsk iego  i ra c h u n k ó w , a  b ęd z ie  się  żąd ać  
w iadom ości, jak ie  m a d ać  szk o ła  ludow a. —- 
U czn iow ie  z a m ie rz a ją c y  z d a w a ć  egzam in  
w s tę p n y  d o  k la s  II— V III z n a jd ą  w  m a jo w y m  
n u m e rz e  M iesięczn ika  P ed a g o g ic z n e g o  w y k a z  
m a te ria łu  n au k o w eg o , jak iego  b ęd z ie  się żąd ać  
p r z y  egzam in ie . W s z y s c y  uczn iow ie  zap isu ją c y  
się  po ra z  p ie rw s z y  do z a k ła d u  z ło ż ą  p rz y

n ie c h ę ć  d o  p o g o d n e g o  c h w y ta n ia  i p o d n o ­
s z e n ia  c ię ż a ru , to  s ą  w s z y s tk o  p o w o d y , k tó T 
re  w  p rz y s z ło ś c i  m u s z ą  z a b ić  w sz e lk i c z y s ty  
so c ja liz m . Je ż e li  lu d z ie  n ie  ch cą  p ra c o w a ć  
d la  s a m y c h  s ie b ie , to  c z e g ó ż  m o ż n a  s ię  o d  
n ich  s p o d z ie w a ć , s k o r o  r e z u l ta ty  ich  p ra c y  
m a ją  b y ć  p o d z ie lo n e  p o m ię d z y  w s z y s tk ic h ?

W y d a je  s ię , że  d o z o rc a  z k ije m  je s t  n ie ­
z b ę d n y , 1 o b a w a  p rz e d  „ w y r z u c e n ie m "  w  
n a jb liż s z ą  s o b o tę  z a trz y m u je  n a  m ie js c u  w ie ­
lu  p r a c o w n ik ó w . D a j o g ło s z e n ie  o  k o r e ­
s p o n d e n tk ę ,  a  d z ie w ię ć  n a  d z ie s ię ć  z g ła s z a ­
ją c y c h  s ię , n ie  b ę d z ie  u m ia ło  p isa ć  o r to ­
g ra f ic z n ie  lu b  lo g ic z n ie . W y d a je  im  s ię  n a ­
w e t, ż e  to  n ie  j e s t  k o n ie c z n e m .

C z y  ta k a  m o ż e  n a p is a ć  lis t d o  G a  re j i ?
„ C z y  w id z i P a n  t e g o  b u c h a l t e r a ? " ,  rz e k ł  

d o  m n ie  d y r e k to r  p e w n e j  w ie lk ie j fa b ry k i.
„ O w s z e m , w ię c  c o ? "
„ J e s t  to  b a r d z o  d o b r y  b u c h a lte r ,  a le  je ­

że li P a n  g o  p o ś le  n a  m ia s to  d la  z a ła tw ie n ia  
ja k ie g o  in te re s u ,  to  c z a se m  m o ż e  g o  z a ła t ­
w ić  ja k  n a le ż y , a le  c z ę s to  m o e ż  w s tą p ić  p o  
d r o d z e  d o  k n a jp y  i n im  d o jd z ie  d o  g łó w n e j  
u licy , z a p o m n i, z czem  s ię  g o  p o s ł a ło ."

C z y  ta k ie m u  c z ło w ie k o w i m o ż n a  p o w ie ­
rzy ć  z a n ie s ie n ie  lis tu  d o  G a  rej i ?

W  o s ta tn ic h  czasach  b a r d z o  c z ę s to  s ły ­
sz y m y  w y ra ż e n ia  w s p ó łc z u c ia  d la  „ b e z l i to ­
śn ie  w y z y s k iw a n y c h  p r a c o w n ik ó w "  i b e z ­
d o m n y c h  n ie b o ra k ó w , s z u k a ją c y c h  u c z c iw e g o  
z a jęc ia , c z e m u  c z ę s to  to w a rz y s z ą  b a rd z o  o- 
s t r e  s ło w a ,  s k ie r o w a n e  d o  p ra c o d a w c ó w .

A le  n ic  n ie  m ó w i się  o  ty m  p ra c o d a w c y , 
k tó r y  s ta rz e je  s ię  p rz e d  cz a se m  w  b e z s k u ­
te c z n y m  w y s i łk u  z ro b ie n ia  d o b r e g o  p r a c o ­
w n ik a  z m a te r j a łu  „ d o  n ic z e g o "  i n a  d ł u ­
g ie m  b e z o w o c n e m  p o s z u k iw a n iu  „ p o m o c n i­
k ó w " ,  k tó rz y b y  je d n a k  p ra c o w a li, s k o r o  on , 
p ra c o d a w c a , n ie  p a t r z y  n a  n ich . W  k a ż d y m

w pisie  3, zap isu ją c y  się do II— VIII p ła c ą  1 zł. 
( ta k sa  w s tę p n a  i o p ła ta  z a  m a te r ia ły  p iśm ienne). 
T a k sa  z a  eg zam in  d o  k las  II— VII w y n o si 5 zł., 
do  kl. VIII 12 zł.

N. B . W pisy , i eg zam in  d o  k l. I o d b ęd ą  się 
ty lk o  p rz e d  w ak ac jam i, a  p o  w a k a c ja ch  w y ją t­
kow o .

Z Czeskiego Śląska
Produkcja węgla w maju w zagłębiu osłraw-

sk o -k a rw . w y n o s iła  8,796.364 ton , czy li o  32.632 
to n  (0‘37% ) w ięce j, n iż  w  kw ie tn iu , pom im o, że 
na  n a jw ięk szy m  sz y b ie  „jGabrjeli44 c a ły  m iesiąc  
nie p raco w an o . Ilość ro b o tn ik ó w  k o p a ln ian y ch  
w y n o s iła  44.168 osób , m niej o  V91 n iż  w  k w ie ­
tniu. Z a p a sy  w ęg la  na  h a łd ach  p o d n o siły  się 
b ieg iem  m aja  z 638.551 n a  790.373 ton, k o k su  
z 835.568 n a  1,197.153 ton.

O rło w a . (K u r  s  a.) W y d z ia ł T o w . naucz, 
polsk. uzup. szk ó ł p rzem . o rgan izu je  k u rs  bu- 
c f ia lte ry cz n y  i k u rs  ry su n k o w y . Z g ło szen ia  
n a leży  w nosić  na  rę c e  p re z e sa  T ow . p. W ła d y ­
s ła w a  W ójc ika , d y re k to ra  w  O rło w ej do- dn ia  
25 c z e rw c a  b r. L iczb a  u czestn ik ó w  o g ra n ic z o ­
na. B liższe sz c z e g ó ły  później. W y d z ia ł.

Wewnętrzne sprawy
D rug i w szech p o lsk i z ja z d  śp iew aczy . W  dniu 

8 i 9 c z e rw c a  o d b y ł się w  P o zn an iu  11 w ie lk o ­
polsk i, a  d ru g i w sz e c h p o lsk i z jazd  śp ie w a c z y , 
pod p ro te k to ra te m  p. p re z y d e n ta  R zecz y p o sp o ­
litej. W  niedzie le , d n ia  8 bm . po ran n e j pobudce  
z w ie ż y  ra tu sz o w e j i na  ulicach m iasta , o d b y ła  
się u ro c z y s ta  m sza  św ., o d p ra w io n a  na  in tenc ję  
z jazdu  w  hali T a rg ó w  poznańsk ich  p rz e z  k s . 
b iskupa  L u kom sk iego . Ś p ie w y  p o d czas  m sz y  
w y k o n a ł _chór k ó ł p o znańsk ich  i w sp ó ln y  chór. 
Z jazd  o tw o rz y ł o  godz. 10 p rezes  Z w iązku , 
prof. dr. H e n ry k  O.pieński, poczem , po  p rz e m ó ­
w ien iach  p rzed staw ic ie li w ła d z  i z w ią z k ó w  śpię 
w a c z y c h , o d b y ło  się śn iadan ie . P o  południu  w  
hali, p rz y s tro jo n e j w  b a rw y  n a ro d o w e  i w  zie­
leń, n a s tą p iły  p o p isy  c h ó ró w  ogó lnych  i pop isy  
o k rę g ó w  Z w iązk u  w ielkopo lsk iego . P o  o g ło sz e ­
niu w y n ik u  p o p isó w  u tw o rz y ł się  o lb rzy m i Do­
chód , k tó rz y , p o p rz e d z o n y  o rk ie s trą , u da ł się 
p rz e z  ulice m ia s ta  p rz e d  ra tu sz . P o  k ró tk ic m  
p rzem ó w ien iu  p re z y d e n ta  m ias ta  pochód  ro z ­
w ią z a ł się p rz e d  zam kiem . W ieczo rem  o d b y ło  
się w  te a trz e  W ielk im  u ro c z y s te  p rz e d s ta w ie ­

nie. D ano  .M arję ' O p ieńsk iego . O  godz. 10 w ie­
cz o re m  p re z y d e n t m ia s ta  w y d a ł n a  cześć  uczest 
n ików  zjazdu  w  sali z ło te j ra tu sz a  ra u t i z a b a ­
w ę tan eczn ą . W  (poniedziałek, dn ia  9 bm ., po 
odsłon ięciu  i pośw ięcen iu  pom nika  S ta n is ła w a  
M oniuszki, ro z p o c z ę ły  się w ła śc iw e  p o p isy  k o n ­
k u rso w e  kó ł śp e w a c z y c h  ca łe j P o lsk i z k ró tk ą  
p rz e rw ą  ob iad o w ą. O godz. 8 w iecz . og ło szono  
w y n ik i p op isów  i n as tąp iło  u ro c z y s te  zam k n ie ­
c ie  z jazdu . W ieczo rem  te a tr  W ie lk i d a ł d la  
u czes tn ik ó w  ,S tra sz n y  d w ó r4. W e w to re k  ucze­
s tn ic y  zjazdu  z w ie d z a ły  m iasto , jego  o sob liw o­
ści, u rząd zen ia  m iejskie i t. d. Z jazd  je s t b a rd zo  
liczny.

F a ta ln a  o m y łk a . P rz e d  p a ru  m iesiącam i k a s ­
j e r  P . K . O . p . R ac z y ń sk i w y p ła c i ł  z a m ia s t 
15 m iljo n ó w  m a re k  15 m ilja rd ó w .: O k a z a ło  
s ię  w ó w c z a s , że  p ie n ią d z e  p o d ją f  n ie ja k i L u ­
d w ik  L erc , r e a liz u ją c  czek  Z w ią z k u  in w a li­
d ó w . O m y łk a  n a s tą p i ła  w s k u te k  n ie d o k ła ­
d n e g o  w y p e łn ie n ia  czek u , n a  k tó ry m  w y ­
p is a n e  b y ło  „15  m il ." ,  c y f ro w a  p o z y c ja  j e ­
d n a k  o p ie w a ła  d o k ła d n ie  n a  „15 ,0 0 0 .0 0 0 ". 
K a s je r , rz u c iw sz y  o k ie m  n a  p o z y c ję  s ło w n ą , 
w z ią ł  ó w  s k r ó t  za  15 m il ja rd ó w  i  w  te j  w y ­
s o k o ś c i  u s k u te c z n i ł  w y p ła tę .  O b e c n ie  L e rc  
s ta n a ł  p rz e d  s ą d e m  p o k o ju , o s k a r ż o n y  o 
p rz y w ła sz c z e n ie . P rz e w ó d  s ą d o w y  w y k a z a ł, 
iż  w  ch w ili, g d y  k a s je r  w y p ła c i ł  p ie n ią d z e , 
L e rc  o d ra z u  s ię  z o r je n to w a ł  w  o m y łc e  i 
z w ró c i ł  s ię  ze  s w e m  s p o s trz e ż e n ie m  d o  s to ­
j ą c e g o  o b o k  k o le g i, n ie ja k ie g o  E u g e n ju s z a  
G a je w s k ie g o , k tó r y  s z e p n ą w s z y :  „ z g a rn ia j  
f o r s ę  i u c ie k a jm y "  p o m ó g ł  p ie n ią d z e  z e b ra ć  
i p rz y n a g l i ł  L e rc a  d o  o p u sz c z e n ia  k a sy . O - 
s k a rż e n i ze  s k ru c h ą  p rz y z n a li  s ię  d o  w in y i, 
w o b e c  c z e g o , ja k  i z p o w o d u  ic h  d o ty c h ­
c z a s o w e g o  n ie n a g a n n e g o  p ro w a d z e n ia , s ą d  
w y m ia r  k a ry  w z g lę d e m  n ich  z a w ie s ił , s k a ­
z u ją c  L e rc a  n a  3 m ie s ią c e , a  G a je w s k ie g o  n a  
6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia . P ie rw s z e m u  z a w ie sz o ­
n o  k a rę  n a  2 la ta , d ru g ie m u  n a  la t  5.

Celibat urzędniczek czeskosłowackich. Ja k
d o n o s i  p ra s a  „ B o h e m ia " ,  r z ą d  c z e sk o -s ło w . 
p rz y g o to w u je  p r o je k t  p ra w a , w e d łu g  k tó ­
r e g o  u rz ę d n ic z k a m i p a ń s tw o w e m i w  C z e c h o ­
s ło w a c ji  m o g ą  b y ć  ty lk o  n ie z a m ę żn e . W  r a ­
zie z a m ą ż p ó jś r ia , u rz ę d n ic z k i m a ją  b y ć  z w o l­
n io n e , o trz y m u ją c  p rz y  te rn  p e w n e  w y n a g r o ­
d z e n ie  i z w r o t  s k ła d e k  e m e ry ta ln y c h .

s k le p ie  czy  f a b ry c e  s ta le  w id z i s ię  p ro c e s  
„ p rz e s ie w a n ia " .  P ra c o d a w c a  c ią g le  u s u w a  
„ p o m o c n ik ó w " , k tó rz y  w y k a z a li b ra k  z d o l­
n o śc i lu b  z a in te re s o w a n ia  s ię  p ra c ą  p r z e d ­
s ię b io r s tw a , a  na  ich  m ie jsc e  p rz y jm u je  c o ­
raz  to  n o w y c h . I  s o r to w a n ie  to  o d b y w a  się  
b e z  w z g lę d u  na k o n ju n k tu r ę :  ty lk o  jeże li 
c z a sy  c iężk ie  i o  p ra c ę  t ru d n o , t o  o d b y w a  
s ię  o n o  b a rd z ie j  s z c z e g ó ło w o , a le  za w sz e  
ci w sz y sc y  n ie z d o ln i m u s z ą  u s tą p ić . P o z o ­
s ta ją  ty lk o  n a jo d p o w ie d n ie js i .  Z m y s ł  s a m o ­
z a c h o w a w c z y  p ra c o d a w c y  z m u sz a  g o  d o  za ­
c h o w a n ia  ty lk o  n a jle p sz y c h , ty ch , c o  m o g ą  
„ z a n ie ść  lis t d o  G a rc j i" .

Z n a m  c z ło w ie k a  rz e c z y w iśc ie  w y b itn y c h  
z d o ln o śc i, k tó r y  je d n a k  n ie  j e s t  w  s ta n ie  
p ro w a d z ić  s w e g o  in te r e s u  i k tó r y  n ie  p rz e d ­
s ta w ia  d la  p ra c o d a w c y  ró w n ie ż  d o b r e g o  m a ­
te r ja łu  n a  p ra c o w n ik a , p o n ie w a ż  s ta le  nosi 
w  s o b ie  p o d e jrz e n ie , że  te n  w y z y sk u je  g o , 
lu b  ch ce  w y z y sk a ć . N ie  u m ie  d a w a ć  ro z k a ­
zó w , n ie  u m ie  ich  w y k o n y w a ć . J e ż e li m u  
s ię  d a  lis t z p o le c e n ie m  z a n ie s ie n ia  g o  d o  
G a rc ji , n a p e w n o  o d p o w ie :  „ Z a n ie ś  g o  s a m ."

D z iś  c z ło w ie k  te n  o b ija  s ię  p o  u licach , 
s z u k a ją c  z a jęc ia , a  w ia t r  d m u c h a  p rz e z  d z iu ­
ry  w  je g o  w y ta r te m  p a lc ie . N ik t  z ty c h , co 
g o  z n a ją , n ie  d a  m u  p ra c y , p o n ie w a ż  nosi 

| o n  w  s o b ie  isk rę  n ie z a d o w o le n ia  i b u n tu . 
R o z u m o w a n ie  n ie  p o m a g a , a  je d y n y  a r g u ­
m e n t, ja k i m u  m o ż e  p rz e m ó w ić  d o  p rz e k o ­
n an ia , j e s t  to  k o n ie c  w ie lk ie g o  b u ta  o  g r u ­
b e j p o d e sz w ie .

O c z y w iśc ie  z d a ję  s o b ie  s p ra w ę  z te g o , że 
c z ło w ie k  o  ta k ie m  m o ra ln e m  k a le c tw ie  z a ­
s łu g u je  n a  w sp ó łc z u c ie , ja k  k a ż d y  k a lek a , 
a le  s k o ro  ju ż  w s p ó łc z u je m y  je m u , to  u r o ń ­
m y  ró w n ie ż  łe z k ę  n a d  d o lą  c z ło w ie k a , k tó ­
ry  s ta ra  s ię  p ro w a d z ić  w ie lk ie  p o ż y te c z n e  5

p rz e d s ię b io rs tw o , k tó r y  p ra c y  s w e j  n ie  n o r ­
m u je  g w iz d k ie m  fa b ry c z n y m  i k tó r e g o  w ł o ­
sy  s iw ie ją  w  w a lc e  z o b o ję tn o ś c ią , b e z m y ś l­
n ą  g łu p o tą  i n ie w d z ię c z n o śc ią . J e ż e li te g o  
n ie  b ę d z ie  cz y n ił, c zek a  g o  g łó d  i b ra k  d a ­
c h u  n a d  g ło w ą .

C z y  ja  p rz e s a d z a m  ? M o ż e . A le k ie d y  ca­
ły  ś w ia t  je d y n ie  k ry ty k u je , ja  chcę  w y ra z ić  
s w ą  s y m p a tję  d la  c z ło w ie k a , k tó r y  o s ią g n ą ł  
p o w o d z e n ie , d la  c z ło w ie k a , k tó r y  w b re w  
p rz e c iw n o śc ią  k ie ro w a ł  w y s iłk a m i in n y c h  i, 
o s ią g n ą w s z y  d o b r e  re z u lta ty , z n a jd u je , że  
je s t  to  rz e c z  b a rd z o  p ro s ta . J a  sa m  p ra c o ­
w a łe m  na d n ió w k ę , sam  ró w n ie ż  d a w a łe m  
p ra c ę  in n y m  i w ie m , że  tu  je s t  co ś  d o  p o ­
w ie d z e n ia  z o b u  s tro n . B ied a  n ie  je s t  d o ­
s k o n a ło ś c ią , ła c h m a n y  n ie  s ą  re k o m e n d a c ją ^  
n ie  w sz y sc y  p ra c o d a w c y  są  ch c iw i i m a ją  
c iężk ą  rę k ę , tak  s a m o  ja k  n ie  w sz y sc y  b ie ­
d a c y  s ą  c n o tliw y m i. C a ły m  se rc e m  je s te m  
z c z ło w ie k ie m , k tó r y  p ra c ę  s w ą  s p e łn ia , k ie ­
d y  sz e fa  j e g o  n iem a , ró w n ie  d o b rz e  jak  w  

^ e g o  o b e c n o śc i. A  c z ło w ie k , k tó r y  s k o ro  m u  
się  d a  „ lis t  d o  G a rc j i" ,  s p o k o jn ie  b ie rz e  te n  
lis t b e z  z a d a w a n ia  id jo ty c z n y c h  p y ta ń  i b ez  
z a m ia ru  w rz u c e n ia  g o  d o  n a jb liż sz e g o  k a ­
n a łu  lu b  z ro b ie n ia  c z e g o ś  in n e g o  z a m ia s t 
te g o , co  m u  p o le c o n o , n ig d y  n ie  b ę d z ie  w y ­
d a lo n y  i n ig d y  n ie  b ę d z ie  z m u sz o n y  u c iek ać  
s ię  d o  s t r a jk u  w  ce lu  o s ią g n ię c ia  w y ższe j 
p e n s ji. C y w iliz a c ja  n a sz a  w y k a z u je  n am  d łu ­
g ie  i m o z o ln e  p o s z u k iw a n ie  ta k ic h  w ła ś n ie  
je d n o s te k . C z ło w ie k  ta k i o trz y m a  w sz y s tk o , 
c z e g o  z a ż ą d a . P o tr z e b n y  je s t  o n  w  k a ż d e m  
m ieśc ie , m ia s te c z k u  i w si, w  k a ż d e m  b iu ­
rze, sk le p ie , sk ła d z ie  i fa b ry c e . C a ły  ś w ia t  
w o ła  o  ta k ie g o  c z ło w ie k a . J e s t  o n  b a rd z o  
p o trz e b n y . C z ło w ie k , k tó ry  m o ż e  „ z a n ie ść  
lis t d o  G a rc j i" .
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W ęd ru jący  foksterier. D ziennik londyńsk i 
„ D a ily  M a il“  o p o w ia d a  z a b a w n ą  h is to ry jk ę  
o  fo k s te r je rz e , k tó r y  w o b e c  ró ż n y c h  sp ra w , 
o b o w ią z u ją c y c h  w  K a n a d z ie  i A n g lji, sk a ­
z a n y  je s t  n a  w ie c z n e  w ę d ro w a n ie  p o m ię d z y  
N o w y m  a  S ta ry m  św ia te m , n ie  m o g ą c  an i 
tu , a n i  'tam  lą d o w a ć . P rz e d  k ilk u  m ie s ią c a ­
m i, i r la n d c z y k  p e w ie n , e m ig ru ją c  d o  K a n a ­
dy , z a b r a ł  z s o b ą  u lu b io n e g o  fo k s te r je ra . 
G d y  je d n a k  p rz y b y ł  d o  M o n tre a lu , ta m te j­
sza  p o lic ja  p o r to w a  n ie  p o z w o liła  m u  z a ­
b ra ć  n a  ląd  u lu b ie ń c a , p ra w a  b o w ie m  k a ­
n a d y jsk ie  z a b ra n ia ją  p rz y w o z u  d o  K a n a d y  
p só w  c u d z o z ie m sk ic h . W o b e c  te g o , ro z p a -  
c z o n y  Ir la n d c z y k  m u s ia ł  p o z o s ta w ić  fo k s te r ­
je r a  n a  p a ro w c u , jaC je d e n  z m a ry n a rz y  p o d ­
j ą ł  s ic  d o s ta w ić  p s a  ro d z in ie  e m ig ra n ta , 
m ie sz k a ją c e j w  A n g lji. W  A n g lji je d n a k  o- 
c z e k iw a ła  f o k s te r je r a  z n o w u  n ie sp o d z ia n k a . 
O to , p sy  ta m  p rz y w o ż o n e , c h o ć b y  n a w e t  b y ­
ły  p o c h o d z e n ia  a n g ie ls k ie g o , m u s z ą  b y ć  o d ­
d a n e  n a  sz e ść  ty g o d n i  d o  k w a ra n ta n n y , p o d  
d o z ó r  l e k a r z /  w e te ry n a r j i ,  z an im  o trz y m a ją  
p o z w o le n ie  n a  s w o b o d n e  k rą ż e n ie  p o  ziem i 
a n g ie ls k ie j . M a ry n a rz  je d n a k , k tó ry  sp ę d z a  
n a  z iem i a n g ie lsk ie j n a jw y ż e j ty d z ie ń , w  
p rz e rw ie  p o m ię d z y  je d n ą  a  d r u g ą  p o d ró ż ą , 
n ie  m ó g ł  p ró ż n o w a ć  d la  p s a  p rz e z  sz e ść  ty ­
g o d n i, n ie  p o z o s ta ło  m u  te d y  n ic  in n e g o , 
ja k  ty lk o  p o z o s ta w ić  fo k s te r je ra  n a  p a r o w ­
cu , O d  t e g o  c z a su  b ie d n y  p ie s  w ę d ru je  w c iąż  
p o m ię d z y  A n g lją  a  K a n a d ą , n ie  m o g ą c  n i­
g d z ie  lą d o w a ć . N ie  j e s t  je d n a k  d a rm o z ja ­
d e m , za  o p ie k ę  b o w ie m  i ży c ie  n a  p a r o w ­
cu  p o lu je  g o r l iw ie , p o d c z a s  w ie c z n e j s w e j 
w ę d ró w k i, n a  sz c z u ry .

Jak w powieści Maine Rejda. Na linii k o le ­
jow ej w  odleg łości 30 mil. am er. od V e ra  C ruz  
w  M ek sy k u , b an d a , z łożona z 50-ciu p o w sta ń ­
ców , z a a ta k o w a ła  pociąg  po sp ieszn y , w  k tó ry m  
op rócz  k ilkudziesięciu  k u p có w  jech a ło  g ro n o  
sp o rtsm en ó w  i w o jsk o w y ch . T ra f  z rząd z ił, że 
m a sz y n is ta  i p a lacz  ró w n ież  'byli w e te ra n a m i 
w ielk iej w o jn y . R o zp o czę ła  się w a lk a  ze  sm ut- 
nem i d la  b a n d y tó w  n as tęp s tw am i. P a sa ż e ro w ie  
zo rgan izow an i n a  poczek an iu  p rz e z  m a jo ra  B in ­
da, p o czą tk o w o  w a lczy li re w o lw eram i. W k ró t­
ce jednak  po  w y strz e la n iu  k on i napastn ikom , 
zdoby li ich k a ra b in y  rę c z n e  i m asz y n o w e , po- 
czem  o k rąży li ich c z ę ść  k ła d a ć  trupem , re sz tę  
k rę p u ją c  i ła d u ją c  do pociągu . O k o ło  trz y d z ie s tu  
b a n d y tó w  p rzy w iez io n o  do V era  C ruz , gdz ie  
rz ą d  lega lny  ro z p ra w ił się  z nim i sąd em  Polo­
w y m , w ie sz a ją c  ich bez  m iło sie rdz ia . M a sz y ­
n is ta  H a g m a y e r z a  p o m y sł za jęc ia  ty łó w  zb ó ­
jom  z o s ta ł p rz e d s ta w io n y  do  o d zn ak i h o n o ro ­
w ej. W  p o c iąg u  w iez iono  dużą  sum ę pieniężną, 
o cze.m n iefo rtunn i b an d y c i by li up rzedzen i.

j Dział gospodarczy
Dobra Habsburgów na Śląsku Cieszyńskim.

D o b r a  H a b s b u r g ó w  n a  Ś lą sk u  C iesz , o b e j­
m o w a ły  p rz e d  w o jn ą  o k r ą g ło  o k o ło  110,000 
m o rg ó w , czyli o k o ło  64.000 h a  p o w ie rz c h n i 
o g ó ln e j ,  z c z e g o  n a  la sy  w y p a d a ło  o k o ło
53.000 h a , a  n a  ro lę  o k o ło  11.000 h a . B y ł 
to  z a te m  m a ją te k  p rz e w a ż n ie  la so w y , g o s p o ­
d a r s tw o  Ia so w e  b y ło  w z o ro w o  p ro w a d z o n e . 
C z y s ty  d o c h ó d  z la só w  p rz e w y ż s z a ł  n ie ­
je d n o k ro tn ie  czy sty  d o c h ó d , k tó ry  d a w a ły  
w sz y s tk ie  la sy  p a ń s tw o w e  A u s tr ji , k tó ry c h  
b y ło  o k o ło  1,100.000 h a . Z a rz ą d  g łó w n y  
z n a jd o w a ł  s ię  w  C ie sz y n ie , k tó re m u  te ż  p o d ­
le g a ły  m a ją tk i le ż ą c e  w  in n y c h  k ra ja c h  p a ń ­
stw a.; P o  ro z p a d n ię c iu  s ię  A u s tr ji ,  w e d le  u - 
m o w y  m ię d z y  C z e c h a m i i  P o lsk ą , m ia ła  s ta ­
n o w ić  "granicę rz e k a  O lz a , p ó ź n ie j  je d n a k  
n a  m o c y  p o s ta n o w ie n ia  e n te n ty , u s ta lo n a  z o ­
s ta ła  o b e c n a  g ra n ic a . D o b ra  b . a rc y k s ię c ia  
F r y d e ry k a  ro z d z ie lo n e  z o s ta ły  w  s p o s ó b  n a ­
s tę p u ją c y :  w  C z e c h a c h  p o z o s ta ło  32 ,000  h a  
la só w  i 1.500 h a  ró l, w  P o ls c e  n a to m ia s t  
ty lk o  20.400 h a  la só w  i 9 .500 h a  ró l. D la  
d ó b r  w  C z e c h a c h  się  z n a jd u ją c y c h  s tw o r z o ­
n o  n a s a m p rz ó d  z a rz ą d  p rz y m u s o w y , n a s tę p ­
n ie  je d n a k  n a  m o c y  ro z p . z  21 m a rc a  1923 
p r z y ję to  je  n a  z u p e łn ą  w ła s n o ś ć  p a ń s tw a  
i s tw o r z o n o  o s o b n ą  d y re k c ję  la s ó w  z  s ie ­
d z ib ą  w  F ry d k u . W  P o lsc e  z a p ro w a d z o n o  
ró w n ie ż  p rz y m u s o w y  z a rz ą d  p a ń s tw o w y , 
je d n a k ż e  s p ra w a  w ła s n o ś c i  d o  d z is ia j je szcze  
n ie  z o s ta ła  ro z s trz y g n ię ta .

i T o w a rz y s tw o  R ek lam y  M iędzynarodow ej.
P o d  tą  n a z w ą  p o w sta ło  w  W a rsz a w ie  T o w a ­
rz y s tw o , k tó re  p o s ta w iło  sob ie za  zadan ie  to ­
ro w a ć  n aszy m  k upcom  i p rzem y sło w co m , za  
pom ocą celow ej rek lam y , d ro g ę  do n a b y w c y . 
T o w a rz y s tw o  R ek lam y  M iędzynarodow ej o- 
trz y m a ło  jen era ln ą  re p re z en ta c ję  n a  PolsKę 
św ia to w e j firm y  R udolf M osse. K o rz y s ta ją c  ze 
św ie tne j o rgan izac ji te j firm y , rozga łęz ionej po 
ca ły m  św iecie , n o w o p o w sta łe  T o w a rz y s tw o  b ę ­
dzie m iało  m ożność n a jk o rzy stn ie j i n a jsz y b ­
ciej w y w ią z y w a ć  się ze  z leceń  sw e j k lijen teli i 
m oże się  p rz y c z y n ić  do ro zw o ju  p o lsk iego  ek s­
po rtu  i im portu . W  najb liższym  czasie  T o w a ­
rz y s tw o  p rz y s tę p u je  do w y d a n ia  ,K sięgi A d re ­
sow ej P o lsk i d la  handlu , p rzem y słu , rzem io sł i 
ro ln ic tw a " . D y re k to re m  n acze ln y m  T o w arzy ­
s tw a  je s t zn an y  re d a k to r  i w y d a w c a  p. H e n ry k  
Ju szk iew icz . B iu ro  cen tra ln e  m ieści się w  W a r ­
szaw ie , p rzy  ul. M a rsz a łk o w sk ie j Nr. 124.

pomiędzy zelówkami skórzaneml a pode­
szwami i obcasami kauczukowymi Palma
Ołuższa trwałość i większa wytrzymałość obuwia- 
elastyczny, przyjemny chód oraz taniość stano­

wią ich zalety wobec zelówek skórzanych 1 
Palma-Kauczuk Spółka z ogr. odp. Kraków, 

Grodzka 60.

Kino Miejskie
CIESZYN, ul. R atu szow a
Od piątku 13 do poniedziałku 16 czerwca £

Władczyni powietrza
aktach. ?
n io n e !
■WWWWh?

D ram at se n sa c y jn y  w  6 aktach.
Dla m łodzieży w zb ro n io n e

iw w w w y w w y w w w w w w i i

Poszukuje się

m i e s z k a n i a
składającego się z 3 pokoji, kuchni i przed* 
pokoju tutaj w CIESZYNIE. Zgłoszenia w biurze 

gazet p RE1CHMANNA, CIESZYN.

Dnia 2 lipca 1924 o godzinie 10 do* 
południa, odbędzie się w U rz ę d z ie  c e l ­
nym  w C ieszy n ie , Rynek l. 17

6 skrzyń flakoników perfumeryjnych 
waga 1021 kg bito.

1 skrzyni wyrobów aluminjowycb 
wagi 145 kg btto.

sprowadzonych z Austrji przez firmę M. E„ 
Mayer w Cieszynie.

Cena w yw oław cza 689-15 Zł.
Zażalenie z powodu licytacji, skierowane 

do Dyr. Ceł, mogą być wnoszone do Urzędu 
celnego w ciągu dni siedem po ukończeniu 
licytacji.

G o rą c z k o  m. p.
Kier. Urzędu celnego.

Rada Zawiadowcza
Przem ysłowo-H andlowej Spółki Akcyjnej

„Świt“ w Cieszynie
ma zaszczyt zawiadomić P. T. Akcjonarju- 
szów, że w dniu 14 czerwca 1924, o godz.
2-giej po południu odbędzie się w sali 
Domu Narodowego w Cieszynie zwyczajne

Walne Zgromadzenie
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie z działalności i rachunkowe Rady 
Zawiadowczej.

2. Zatwierdzenie rachunku rocznego i udzielenie ab- 
solutorjum po wysłuchaniu sprawozdania rewi­
zorów rachunkowych.

3. Rozdział czystego .zysku.
4. W ybór rewizorów rachunkowych.
5. Zakupno objektu wzgl. parceli celem powiększenia 

przedsiębiorstwa.
6. Wolne wnioski.

Legitymacje otrzymają członkowie przed wejściem na salę.

T. Golachowski m p. Dr. Wł. Michejda m. p.
sekretarz prezes

W ydawca: Spółka wydawnicza. Odpow, redaktor W fadysł, Kubisz. Drukiem P» M itręgi w Cieszynie*


